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W I A D O M O Ś C I  R l i l o w l .

S t. P e te r s b u r g , d n ia  20 m a ja •
(z Ruskiego Inwalida).

W c z o r a  N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a ­
czy ł  p o w r ó c i ć  z W i a z m y  do Ca rsk i ego -S io ła___
J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  na ty chm ia s t  po S w i m  p r z y ­
t y c i u  odwiedz i ł  N a y j a ś n i e t s z ą  C e s a r z o w ą ,  M a r yą  
fE uoBÓwsi j ,  w  P a n ł o w s k u ,  a o godzinie 7 w ie ­
czorem,  raczył  p r z y b y ć  do St. P e te r sb u rg a ,  w po ­
d d a n y m  . ta n ie  zd rowia .

PP iadom ości z  G ru zy  i.
T r . ,(* R usk>efio Inw alida .)
J e n e r a ł - A d j u t a n t  B e n k e n d o r f,  po p r z y b y c i u  

bez przeszkody t r a n s p o r t ó w  do przedn iey  s tra2y,  
z aymu jąc ey  E c z n u a d z in , w y ru s z y ł  z niego d. 23 
Kwietnia  , ce lem zbl iżenia  się do tw ie r d z y  E r i -  

Dnia  24 , p rzeszedłszy rzekę  Z a n g e  , w  0- 
czach jazdy znanego Hassan-Cha na ,  doszedł  do nay -  

lzszey od miasta w i o s k i ;  t u  najezdnicy  pospie ­
szając 1 wsparc i  k a n a ł a m i ,  p a rkana m i  i w zgór ­
ka m i ,  zaczęli  « Q b ronić ;  lecz część G ruz yysk iego  
p a ł k a  g r e n a d y e r ó w ,  w y p a r ł a  ich ze wszys tk ich  s ta ­
nowisk  z a k r y t y c h ,  1 ścigała do w y ż y n y ,  z południo-  
w o - w s c h o d n i e y  s t r ony  tw i e r d z y  lezącey.  Nieprzy ja ­
ciel  da wszy si lny ogień z m u r ó w  otacza jących miasto,  

rob i ł  wyc ieczkę  ba ta l ionem Sarwazów,  k tó rzy  ża­
lę 1 o g r o d y , lecz w k ró tc e  dz ia łan iem s t r ze lców  
Gruz yysk ie go  po łk u  g r e n a d y e r ó w ,  i 7g0 k a r a b i ­
n i e r ó w ,  przymuszeni  byli  je opuścić.  Jazda n ie ­
przy jac ie l ska ,  zaymująca  górzyslosci  c iągnące się 
*u  /  achiczew ariu , t a k ie  się oddali ła;  błotnis‘ly k a ­
na ł  nie dozwoli ł  kozakom ich ścigać.
• , . y ^  nocy,  na d. a 5, w y k o m e n d e r o w a n o  d w a
nata l i jony pieszego półku  Szirwariskiego,  dw ie  r o ­
ty  7go pó lk u  k a rab in i je rów  i 6 dział,  dla zajęcia 
go ry  I r a k b o w e y .  Pos t rzeg łszy  z n iey  ogień, P ó ł -  
k o w m k  a r t y l e r y i  A r i s tó w , p ie r w s z y m  w yst r za ­
łem  zbi ł  w  w y ło m ie  jedno  dz ia ło n i ep rzy ja c ie l ­
skie.  Dom S a r d a r a  zapa la ł  się po k i l k a k ro ć  od 
f r a tn i e  spada jących  grana tów.  O  godzinie 4 z po­
łu dn ia  , znaczna l iczba Sarbazów i jazdy, p r z e ­
dar ł szy  się ogrodami ,  leźącemi z p o łu dn io w o  wscho-  
dn ie y  s t r ony  tw ie rdzy ,  na pa d ła  na s t rze lców,  nie 
da leko z n a j d u j ą c y c h  się, ale ci u t r zymal i  pozycyą  
*e znakomi tą  walecznośc ią ,  do przybyc ia  d w ó c h  
r o t  7go p ó ł k u  k a ra b i n i je ró w ,  które ,  opasawszy n ie ­
p r z y ja c ie la ,  uderzy l i  n a ń ,  i położyl i  na p lacu  do 
sta żo łn ie rzy  z jego jazdy  i Sarbazów.  W  tymże  
czasie,  zrobiono ze s t rony w sc h o d n ie y  napad  na 
n ieprzy jac iela ,  korzys ta jąc  z dogodności  położenia 
mieysca,  b r o n i ł  się zacięcie,  p r zy  spólnem dz ia ła ­
n iu  wy w iez io n y ch  przezeń  z tw i e r d z y  fa lkone-  
to w ,  1 pod  zasłoną a rm a tn ego  z n iey  o g n ia ,  lecz 
został  znaglony do ucieczki ,  i śc igany  do szańców 
na w y s t r z a ł  z b r ó m  ręczriey, zkąd strzelano ogniem 
n ie us t annym .  M n ó s t w o  t r u p ó w  zos tawi ł  n i ep rzy ja ­
ciel  tra p lacu,  zbiegli  z miasta mieszkańc  * ' , S a r -  
J>«y twie rdzą„ 1 z znaczną poniósł  s l r a tę.  Z  naszey 
s t rony  poleg ł  Gruzyys kiego  p ó ł k u  g r e n a d y e r ó w  
podpo ru czn ik  T V a c zn a d z i, i r an ion o  19 szerego­
w y c h .  Pom iędzy  tymi  co się odznaczy l i ,  w sno-  
m ma ją się; P ó łk o  w n tc y  H u r k o  i B a ro n  P r y d r y k s ,  
Gruz yyski ego  p ó ł k a  Ma jor  K o rn ie n k o , K a p i t a n o ­
wie:  P o d tu z s k i ,  X i ą ż ę  S za lik ó w , Litwinow, Sztabs­

k a p i t a n  C zu b iń sk i i ygo p ó ł k u  k a r a b in i je r ó w  Sztaba- 
k a p i t a n  K o t p iń s k i

H a s s a n -C h a n  po ka z y w a ł  się około  obozu, l ecs  
się do mego nie zbliżał ,  i w czasie s p r a w y  źnay-  
dcnrał  się w  oddaleniu,  n a  w y ż y n a c h  otaczających

W s z y s tk ie  ogr od y  zajęl i  nas i  s t rze lcy,  a gó­
r ę  I r a k l i j o w ą  część 7go p ó ł k u  k a r a b i n i j e r ó w  z a r -  
ty le ryą .  '
. . .  ^ . kre.f?rz S a rd a ra  E r iw ańsk ie go ,  M irza -jR a d -  
iw - A l i ,  zbieg ły  z E r i w a n u ,  doniósł  J e n e r a ł - a d j u -  
tan to w i  B e k e n d o r fo w i , że w  czasie por ażki  K u r *  
d inc ow  pod K a r a s u b a s z i ,  oprócz p ro s ty c h  jez'd- 
co w  st rac i l i  w zabi tych  cz te re ch  znacznych  u r z ę ­
dnik ów ,  a p ię c iu  p o d o b n y c h  odebra ło  ra ny .

Paszy około E c z m ia d z in u  jest dosta tk iem i  
sprzyjająca pogoda  u t r zymu je  zdrowie  w  wo vaku  
s t raży  przedniey .

Dowodzący  w K a r a b a ż e  J e n e ra ł - m a jo r  P a n -  
k ra fje w  ; .ozło£ył się z oddz ia łem obozem, n ieda le ­
ko rzeki  A r a x u ,  i w y p r a w i a ł  d. 24  k w ie tn ia  mo­
cne rozpoznanie  do M a r a tja n u .

J e n e r a ł - a d ju t an t  P a sk ie w ic z , zebrawsz y  w i ę k ­
szą część wo ysk  g łó wne go  oddzia łu  około  S z u ła - 
wer i ,  zamierza ł  w k r ó t c e  w y rus zyć  & T y f l i s u  n a  
du&iie ściganie.

— W i l n o  —
Z w id ow isk  i z a b a w ,  l i c znych  w  czasie te ­

gorocznych k o n t r a k t ó w ,  pozostało do tą d  K o sm o - 
r a m a  J P  L e x y ,  1 częściey te raz  można  s łyszeć  
zdanie osob, ró w n i e  zd o ln y ch  sądzić o ty m  rodzą-  
ju widowiska , jak bezs t ronnie  s«jd sw ó y  wyraża*  
lących .  W  rzeczy samey,  k t o k o lw ie k  ogląSał u -  
kazywane  w K o s m o r a m i e  J P .  L e x y  widoki ,  p ró c*  
u w ie lb ie n ia  ta len tu  a r ty s ty ,  ł ą czy  zadowolenie  u-  
mys łowe,  z poznawania  nowego p rz e d m io tu  n a tu ­
r y  lub  w i e l k i c h  dzieł  ludzi  i  s z t u k i ,  n i e k i e d y  
wznoszącego się aż do oddania ho łd u  S t w ó r c y  sa­
memu,  w  c u d o w n y c h  jego dzie łach ,  po przes t r ze ­
ni świata^ rozrzucanych .  Możnaż inne  mieć  uczu­
cia i myś li  na w ido k  jednego z w u l k a n ó w  N o w e -  
go-Swia ta ,  gdzie naysprzecznieysze  z sobą ży wio -  
y  zc' aią się j ednoczyć  k u  zdumien iu  i u p o k o r z e ­

n iu  cz łowieka.  Z niebotycznego w i e r z c h o ł k a ,  o l-  
b rz y m ie y  g ó r y ,  odwiecznemi  okry tego  ś n i e g a m i ,  
w y b u c h a  morze  p łom ieni ,  a ś rodek  i posadę  gó­
r y ,  otacza nayroskosznieysza  m ur aw a :  zdobią  nay-  
okazalsze d rzewa , k tó r e  same n o w y m  znowu są 
cud em  dla mieszkańców in n e y  s t ro n y  K u l - Z i e m -  
skiey.  M a  my z w sp om nie ć  o ty lu  d r u g i c h  p rz e d ­
miotach ,  j ak iemi  są: w i d o k i  mias t ,  p o r to w ,  g m a ­
c hów,  p am ią te k  h i s to ry c z n y c h ,  zdarzeń  w ie lk ic h ,  
w y p a d k ó w  n a d z w y c z a y n y c h , j ak g d y b y  w  £yją- 
cey na turze  w y s t a w io n y c h .  S łowem :  cuda  n a t u ­
r y  1 d z iw y  sz tuki  zbiegają się t u  na r o z ­
koszne zbogacenie widza  n o w e m i  poznaniarni  , a 
m nos tw o rz eczy ,  w  zm ia nach  coraz  n o w y c h ,  p r z e ­
mieniają go, j akby  w w ę d r o w n i k u ,  n ie rucha jącego  
się z mieysca  zwyczaynego swego poby tu ,  a z w ie ­
dzającego przes t rzeń  świata  i  zachowującego w  p a ­
mięc i  swojey^ to wszys tko ,  co jest  naygodnieyszetn 
poznawan ia  i zachowania.  Do tak iego zdania o 
w i d o w is k a c h  P.  L e x y ,  ł ączą częstokroć  źaJ, ze od­
da lenie si? jego s mias ta  naszego wkrótce już ma  
nas tąpię.



S ł u c h  (tv Gubernii Mińskiej-).

Na mocy potwierdzenia W yz szey  Zwierzchno­
ści S z k o l n e y ,  d. igo marca r. t. otworzone zostało xr 
mieście tuteyszem Gimnazyum z połączoną z n.em 
S z k o ł ą  Powiatową,  ut rzymywane przez g r o m a d z e ­
n ie  Ewangel ików Reformowanych.  VV . J A .  Michał  
T V a n n o w sk i,  Superintendent  kosmołow Ewangel i ­
c k o - R e f o r m o w a n y c h  w Li twie  i Kawaler,  r , gdyś 
N a c z e l n i k  czcigodny Szkoły powiatowey Słuekiey,  
u p o w a ż n i o n y  od Rządu C e s a r s k i e g o  Uniwersyte­
t u  Wileńskiego,  dopełni ł  tego aktu z przyzwoi tą 
uroczystością,  przy l icznem zebraniu się dostoy- 
ny ch  U r z ę d n i k ó w  i o b o j e y  płci znakomitych gości.

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .  
fV a rsza w a  d. 4 czerw ca,

(x Gazety  W a m a w i Ł i e y ) .
Rocznica Imienin J e g o  C e s a r e e w i c z o w s k t e y  

Mości W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  C e s a r z k w i c z a  K o n ­
s t a n t e g o ,  Naczelnego Wodza W o j s k a  Polskiego, 
obchodzoną była  na dniu onegdayszyrn w Stolicy 
Kró le s tw a Polskiego z jak naywiększą uroczysto­
ścią. Wszys tkie  W ład ze Krajowe,  tudzież lud li­
cznie zebrany znaydowały si(ę w kościele Metro- 
poli talnym ś. Ja n a ,  na solennem nabożeństwie, 
wznosząc do Przedwiecznego m odły ,  o jak n a j ­
dłuższa życie całey N a y j a ś ń j e t s z e y  Famili i  P<tnu- 
jącey. Z powodu uroczystości dnia tego J W .  Mi-  ( 
n is ter  Stanu, Senator Wojewoda,  Hrab ia  Sobolew­
ski, Prezydujący w Radzie Adminis tracyyney Kró-  
lewstwa dał świetny obiad w Pałacu Namies tników 
K ró lew sk ich ,  a gdy się zmierzcbło,  miasto oświe­
cone zostało.

F  R A W c Y A.
P aryż, dn ia  19 m aja.

(1 Gaiety Warszawskiey).
Jeden z Dzienników tuteyszych donosi,  iż 

woysko Angielskie i Portugalskie,  tudzież Hiszpań­
skie,  kai ile z swey strony , oddaliły się na & mil 
od granicy.

Akademia  lekarska  słuchała niedawrto rap- 
po r l u  Doktora C ontcnceau , 'złożonego imieniem 
K o m m issy i ,  wyznaczoney przez Minist ra spraw we­
w n ę tr z n y c h ,  w k tórym  przełożył skutek badań do­
w o d ó w  Doktora  C hervin  przeciw żóltey febrze. 
O d czytan ie  to sprawiło wielkie wrażenie- R omim- 
esya jed nom yśln ie  rozstrzygnęła,  i ł  są przyczyny 
w strzy m a n ia  tymczasowo środków zachowawczych 

rzeciw żó łtey  febrze; uznała zatem, iż  żó łta  f e -  
r a  nie je s t  zaraźliw ą. .

Rrzed niejakim czasem odwiedził  pewny Xią-  
ię  rodziny K ró le w s k ie j  jeden z klasztorów T r a p i ­
s tów w ppłudniowey Fraucyi .  P rzeor  pokazy w ał 
wU po kolei  wiecznie milczących braci,  i nareszcie 
p rz y jednym z n ich  te przemówił  słowa. O to , 
M ości X ią ź ę ,  w idzisz nieszczęśliwego żo łn ierza , 
k tó ry  w  bitw ie pod***, u szed ł ze strachu  p r z e d  
dzia łam i) a potem , w  ro zp a czy  utraconego hono­
r u  > w stą p ił do tego zakonu. Na te słowa zmie­
ni ł  się kolor  zakonnika,  gniew i ambicya błyskała 
j j e g o  oczu, naystraszliwsza walka duszy malowała 
•ię na obłąkańcy jego twarzy; poyrzawszy jednak 
na krucyf ix ,  składa ręce,  upada z pokorą przed 
Przeorem na kolana, a b lady i milczący wychodzi  
* celi. Wzru szony  tą sceną Xiążę,  pyta się z gnie­
we m Przeora:  czemu tego nieszczęśliwego tak 0- 
skarźa: M ości X ią żę  odpowiedział  P rzeor, u c zy n i­
łe m  to, a b y  okazać moc religii. B r a t  ten  b y ł j e ­
d n ym  z n a yw a leczn ieyszych  oficerów , i w ówey p o ­
trzeb ie  cudów m ęztw a  dokazyw a ł. U w aża łeś w al­
kę, którą  moje fa łs z y w e  oskarżenie w n im  w zn ie­
ciło) a leś u w a ża ł i pokorę.

P ew n y  woziwoda Paryzki  miał  niedawno 
sprzedać swoję beczkę, k tórą  przez lat kilkanaście 
własnemi  ciągnął  rękami ,  oraz konewki  i przywi-  
ltey, a to Z3 5o,000 franków.  Oprócz tego zaś zebrał  
sobie czystego zarobku drugie tyle , a dwom cór­
kom ,  które wydał  za mąż, dał  po 100,000 fr.  posagu.

-s- D nia 30  —

Poseł  Cesarsko Rossyyski,  H rab ia  P ozzo-d i-  
B orgo, dał  dziś wielki  obiad dyplomatyczny , na 
k tó ry  t«kźe Minist rowie nasi byli zaproszeni. 
Tegoż dnia zrana wypra w i ł  gońca do P e te r s b u r g a .

Xiążę B orghese  wyjechał  dnia 19 b. m. do 
L o n d yn u .

Izha P a ró w  przyjęła projekt d o p ra w a  leśnego 
większością 112 kresek przeciw 5 .

Kompania Panów Church  i M a th ieu  ot rzy­
mała od rządu p o z w o le n ie  utrzymywania  statków 
parowy ch  na wszystkich spław n y c h  r z e k a c h  
F r a n c uzkich.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  iS  m aja .

( i  G a i e t y  W a r s z a w s k i e j  ).
K ró l  ,Tmć odprawi  jutro zgramadzenie tay- _ 

ney rady , i nowi  członkowie gabinetu wykonają 
zwykłą  przysięgę.

Pan T a y lo r , .który teraz zaymujesię czynno­
ściami naczelnego wodza woyska naszego, miewał z 
Minist rami  częste narady względem interessów 
Portugal ii .

Towarzystwo złotników przyjęło Xięcia Jila- 
ren c y i  na członka swego, i akt  w ley mierze poda 
mu d. 25 b. m. przez swego starszego w zło- 
tey puszce , zaprosi oraz ,pgf> Aiążęcia 1 ki lka in­
nych  znakomitych osób na wspaniałą ucztę.

Z kruszców wydobytych w kopalniach An- 
g lo-Mexykańskich wybito w miesiącu lutym 5g,ooo 
dollarów'.

Wzburzenie  umysłów w kF y zszey  K a n a d zie  
z powodu prawa względem cudzoziemców, me u- 
slajo. Wszędzie odbywają s ę zgromadzenia, które 11- 
kładają,prośby.aby to prawo nie w zięło skut,kn. M i e ­
szkańcy osiedli od lat 4 o, posiadający własność nie­
ruchomą,  a nawet  służący da w me y w woysku, rna- 
ją bydź podług lego pravva uważani za cuuzoziem- 
ców. Niektórzy chcą się wynieść do ł.piliioczo- 
ovcli kra jów półnócney Amery ki; inni zaś Sjiod*ie- 
wają się c o f n i e n i a  wzmiankowanego prawa.  L’o- 
dohneż rii-ukontentowanie panuje w D ulney K a n a ­
dzie  i JSowey Szkocji-, w pierwszem mieyscu z p o ­
wodu podatków, a w drug iem,  z przyczyny ki l­
ku urządzeń celnych.  \V iadomosci te objaśniają 
posłanie woyska Angielskiego do N ow ey Szko- 
cyi, K w ebeku  i okolic K a n a d y .

Lis ty  z Ameryk i  połudn iowej  donoszą, iż 
woysko Buenos.-Ay reskie posunęło się w środek pi o- 
wincyi  Brezyliyski.ey R io -G rande. S ł \ chać ,  iż 
zaszła b i twa między obu stronami,  i że Brezyl iy-  
czykowie doznali porażki. JYlowią także, iż Cesarz
D on F edro  odebrał  listy ze wspoinnioney prowin-
cyi, k tórd (jak się domyślają) nie są pomyślno. 
Monarcha ten chce posiać nowy korpus woyska 
do R io -G rande .

Otrzymano tu wiadomość z B a g o ia  pod d n i e m  
16 marca iż s e n a t  tameczny odebrał  akr złożenia 
urzędu przez BoU w ara  i miał się zgromadzić dnia 
2 4  marca. Pow szechnem a te li jest mniemaniem,  
i ż  tego aktu nie pizyymio.  Sekre tarz Stanu przy­
chodów i  skarbu ułoży\  budżet «*, rok bieżący, a 
objęte w u in1 zmnieyszenia w ydatkó w dowodzą d o ­
s t a t e c z n i e ,  i z  poznano potrzebę jak naywiększey 
o s z c z ę d n o ś c i .  Ter.,źnieysza wydatki  krajowe ma­
ją bydż zmnieyszone z  i 5 milionów 4 8 7 . 8 1 9  pi»- 
s t r ó w ,  jak przeszłego roku wynosiły,  na 8 milionó w 
5 5 0 , 0 2 7  piasLrów.

W  L im a  zaszła rewolucya,  k tó ra  upadek 
konstytucyi  Boliwiyskiey za sobą pociągnęła. Z n i ­
szczony oraz został wpływ B oltw ara . Od dawna 
panowała  n iechęć ku Kolumbiyczykom.  Jene ra ł  
S a n ta  G ruz, Peruw ja n in ,  został obrany Prezyden-  
tem w L im a .  Chociaż za B o liw u ra  był  Vice-1 1 e- 
zydentem, ubolewał  jednak nad stanem kraju,  i za­
pewne naywięcey popiera ł  ter. źmeyszą odmianę.

Spisek przeciw rządowi Mexy  kańskiemu był  
rozciągleyszy, aniżeli z początku mniemano. Z po­
wodu ważnych pism, znaleziouych na okręcie l i i -



izpariskim H erku les , p łynącym z F a d y x u ,  i za­
branym przez Kommodóra P o r te r ,  uw 'ęziono wie ­
le osób, między któremi  znajduje s'ę 3 Jenera łów 
A r e n a , N e g re ta  i F cheverzia . Uwięzienie to na­
stąpiło w m e y  dnia 27 na 28 m. rca.

Znany J o z e f  F a n ka s te r  , będąc w C araccas 
na uczcie u B o h w a ra , lak się pnwaśnił  z kilku 
obecnerni tamie  osobumi, i i  widział się zniewo­
lonym żądać nazajutrz paszportu do wyjazdu, k tó­
ry  zaraz mu dano. Posadę kto inny otrzymał.

P a r l a m e n t ,
I z h a  W y ż s z a .  Dnia 17 b. m. oświadczył 

L ord  H olland  , iż bronić będzie teraźniejszych 
Minis t rów,  i obszernie wyłuszczył  powody tego 
powstania.  Nazajutrz przeczytano drugi  raz bil 
względem zboża.

Izb a  N iższa . Dnia 16 b. m. żądano w y b ra ­
nia Kommisyi,  klóraby zajęła się przeyrzeniem sta­
nu handlu  Angielskiego z. Indyami  ; lecz wniosek 
ten eofn ęto. Pan B ea u m o n t oznaymił,  iż nazajutrz 
przedstawi Izbie wniosek, iż Minisleryum w dzi­
s iejszym swoim składzie nie zasługuje tia zaufanie 
Izby i narodu. W niosek ten odłożył polem do
23 b- m. _ .

Dnia 17 b. m. uczyniono zwykły  wniosek,  
aby członkowie nowo wezwani  do składu Rady 
gabinetowej ,  przestali zasiadać w Izbie,  i aby przy­
stąpiono do wyboru innych na ich miejsce.

— D n ia  /g m aja . —
Uni  wers\  tet w D ublinie  znaczną większością 

kresek obrał  Pana Croker członkiem Par lamentu.
Pierwszy oddział i 5go pólku wsiadł dnia 16 

b. m. w C ork  na statki prz -wozowe, a nazajutrz 
drugi  oddział tegoż pólku.  Przy pomyślnym wie­
trze obaJwa oddziały popłyną prosto do K w e-  
beku.

Pokazuje się ze wszystkich okoliczności , iż 
przeznaczony dla Greków statek par owy  E n te r ­
prise  nigdy nie będzie zdatny do służby morskiey.

Dnia 18 b. rn. wieczorem rozeszła się tu za- 
t rwaźi jąca p 'głoska,  iż T a m iza  przedar ła się do 
drogi, którą pod tą rzeką kopią. Przeszło 120 lu ­
dzi było lam zatrudnionych 5 niepodobna opisać 
prze stracił u, jatcini ta wieść przejęła rodziny p r a ­
cujących około i<gn d/.ieła. Pan B ru n e i  pospie­
szył niezwłocznie na miejsce ,  1 p izekonał  się, i i  
T a m iza  nie popsuła wprawdzie całego dzieła, ale 
że zaczyna przeciekać kroplami  , i to po 4oo do 
5oo galionów na minutę; riakoniec o godzinie 6tey 
wieczorem woda wyrwała  kaw alek łożyska 7. T a ­
m izy , i wpadła st rumieniem vv otwor podziemny. 
Robotnicy ocalili życie spieszną ucieczką; w yrwa-  
ny  kawał  I  żyska jest ty lko na jedrię stopę sze­
ścienną wielki.  Pan B r u n e i  ma nadzieję,  iz za 
tydzień wodę wypompuje i dalszą pracę rozpocznie.

N a j ś w i e ż s z e  l i s ty  z M e x y k u  donoszą> iż tara 
zupe łna  spokoyność  p anu je ,  i  że u w i ę z i o n y c h  je­
n er a ł ó w  uwoln iono .

N i d e r l a n d y .
B r u x e lla  d. 22 m aja.

, (1 G a ie ty  W ar»saw«kiey).
W c z o r a  Dwór  nasz włożył na 4 tygodnie ża­

łobę po śmierci  Kró la  Saskiego F r y d e r y k a  A u -  
gusta-

Dnia 16 b. m. odprawiło się w H a d ze  zgro­
madzenie członków towarzystwa handlowego. Pan  
Olislager Komtnisarz Królewski,  uczynił  imieniem 
Monarchy  trzy nasiępujące wnioski: i) aby kapi ta ły  
towarzystwa znacznie zmniejszono; 2) aby K r ó l o ­
wi  Jmci  zapewniono należny w p ływ  do interes- 
sów towarzystwa;  5) aby adininistr«cyą towarzy­
stwa w' ogólności sprostowano. K a p i t a ł  ma bydź 
zmniejszony z 5y milionów, na 24 milionów. P o ­
wyższe wnioski przyjęto większością 119 kresek 
przeciw 10.

P  R II S S Y.
B e r lin  dnia  28 m aja.

(» Gaiety W arszawekie y.)
Onegday odprawił  się w zamku Królewskim 

w  C harlu ttenburgu  obrzęd ślubu Xiążęcia K a ro la , 
3ir0 syna Monarchy  naszego, z Xiężniczką Sasko- 
\ fy ey m ars ką  M a ry ą ,  k tóra  poprzedzającego dnia

przybyła  tam z W eyroar u .  W c z o r a  po nabożeń­
stwie było w C harlottenburgu  śniadanie obiadowe 
u dostojnych małżonków,  dla rodziny K r ó l e w s k i e j  
i Dworu.  Dziś odprawią  wjazd do tuleyszey sto- 
licy.

K r ó l  Jm ć  urządzając r .  1824 Stany p ro w i n ­
c jonalne  w Wielki em Xięs twie Poznańskiem, za- 

rzegł sobie prawo nadawania przywileju r e p r e ­
zentacj i  właścicielom majoratów. W  akulku te­
go, udzielił teraz A ta n a ze m u  Hra b iem u  R a c z y ń ­
skiem u , jako właścicielowi majoratu założonego 
w powiatach Szamotulskim i Obornickim) prawo 
głosowania na Seymie W ie lk iego  X.ięztwa Pqz- 
nańskiego. __________

H  1 S 2 I  A !  1 I i .
M a d r y t , dn ia  8 m aja .
(1 G a ie ty  ł ł^ars iawsiiey).

Xią*ę S a n  Carlos przybył  d* 5 b. m. do tu-  
teyszey stolicy.'  Nazajutrz udał się do A ra n ju e ty  
gdzie uprzeymie został od Kró la  przyjęty.  T w i e r ­
dzą, iż jest mianowany ministrem spraw we wn ę­
t r z n y c h ,  lecz że godności tey nie chce przyjąć,  
W czora  znowu miął  długie posłuchanie u Króla.

Jene ra ł  S an  Ju a n , Wielkorządca  pro winc y i  
Est remadury,  przysłał ki lku gońców z wiadomo­
ścią o wypadkach w twierdzy portugalskiey F leas, 
Zdaje się, iż b itwa była tam bardzo krwawa;  t r w a ­
ła od d. sg do 3o kwietnia  wieczorem. W o y s k o  
Rejencyi ot rzymało posiłki z Ju ru n en a  i odniosło 
zwycięs two;  ucierpiało pospóls two,  które się do 
powstańców przyłączyło.  Liczbę , zabitych i r a ­
nionych z obustron rachują do tysiąca. Po  bi­
twie kazał gubernator twierdzy uwięzić ki lka osób.

— D n ia  to  m aja . —
Minist rowie nasi pojechali dzjś do A ra n ju ez, 

dla naradzenia się względem osnowy listo w , k tóre  
MinisterSo/mon odebrał  wczora wieczorem od H r a ­
biego Of alia  z P a r y ż a .  Jest  domysł> iż ogłoszo­
na będzie amnestya dla powstańców w Kata lonii ,

S ły ch ać ,  iż dzień 1 października jest prze­
znaczony do wyjśc i a  wo jska  angielskiego 1 P o r ­
tugalii,  a francuzktego z Hiszpanii.

M ó w ią ,  iż Par. Z n rco  del K a lle ,  k tó ry  za 
daw'meyszy cli Stanów był  podsekretarzem Stanu 
wydziału wojennego,  prefektem w B arcellon ie , 
polem W ielkorządcą A ra g o n i i , a nareszcie sze­
fem głównego sztabu korpusu Z a y a sa ,  ot rzymał

Ijosłuehanie 11 Króla  Jmci ,  poczem Monarcha  roz­
kazał Juncie oczyszczającej’, aby przyjęła nowe do­

wody tego jenerała i uznała go za oczyszczonego, 
czegy dotąd uczynić wzbraniała zię.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dn ia  g m aja .
(1 Gazety W a r i iaw tk ie y .)

Zdaje się, iż Kró lew na  l le jentka  jut w yszła
ż niebezpieczeństwa.

Nie było żadnego poruszenia ze strony woy-  
ska angielskiego lub portugalskiego,  k tóreby po­
ruszeniu woyska obserwacyjnego hiszpańskiego 
odpowiadało. Jenera ł  B o u verie , dowodzący b r y ­
gadą angielską, mieszka w domu Hrabiego Sub- 
serra , który jest przedmiotem zawistney baczno­
ści.

Jene ra ł  Stubbs w O porto  usiłuje gorliwie u- 
zupełnić swoje pułki;  w jednym z nich braknie 
jeszcze 4oo ludzi.

T  u  r  c  Y A.
S ta m b u ł dnia  s 5 kw ietnia.

(z Gazety  Warszawskieyl
Przeciw Zw yczajowi Turków,  nawet podcza* 

Ramazanu (miesiąca postu) ćwiczenia w ojsk ow e  
z wielką odbywają się gorliwością; postępuje budo­
w a koszar, uzbrajanie okrę tów wojennych,  i cią­
gle posyłane bywają posiłki  do obozu Seraskiera* 
Dnia i 4 b. m. ruszyły dwie kompanie artylleryi, 
a ki lką dniami poźniey 1,700 ludzi piechoty,  pod 
dow ództw etn B im b a szy  O sm ana A g i.  do L a rysp  
sy . Dnia 21 wypłynął  Seraskier floty Tahir 
Rasza z 18 okrętami do Gallipolist dla połączeni#



się x oddziałem floty będącey Urn pod dowódz­
twem R ia la -B ey .

Przed kilką dniami  rozeszły się tu rozmaite 
pogłoski,  szczególniey między Grekami ,  podług 
k tó ry ch ,  w  końcu zeszłego lub na początku bie­
lącego miesiąca, miały w okolicach A le n  zayść 
k r w a w e  walki,  w skutku k tó ry ch  nastąpiło oswo­
bodzenie A kropolis. Wszystkie  te pogłoski oka­
zały się bezzasadne podług naynowszych wiado­
mości, odebranych tu z E g in y  i P oroś  przez S m y r­
nę, i dochodzących do dnia 11 kwietnia.  Podług 
tych  wiadomości,  w okolicach A te n , prócz ki lku 
mało znaczących utarczek dnia 28 i 29 marca,  aż 
do dnia to kwietnia,  ani jedna ani druga strona 
nie uczyniła m c  stanowczego, tak, iż Pow szechna  
g a ze ta  G r e c k a  z d. 11 kwietnia,  od dnia tegoż w 
Poroś  wychodząca, gorzko użalała się na nieczyn- 
ność Greków,  wynurzając obawę: iz, jeżeli w k ró t ­
ce nie przedsięwezmą cóś skutecznego, A kro p o lis , 
w  tym samym czasie i z tych samych przyczyn 
dozna losu, jakiego w roku zeszłym doznała t w ie r ­
dza M issolunga.

Zdaje się, iź istnące od dawna między chu- 
dwoma zgromadzeniami narodowerni zobopólne 
nieporozumienie,  zostało* przez układ,  którego do- 
kładnieysze szczegóły nie są wiadome, tymczaso­
wo w ten sposób załatwione: iź wszyscy pełno­
mocnicy obudwóch zgromadzeń złączyli się w 
JJam ala  (dawniey T ro ezen ) naprzeciw P o r o ś , i 
dnia 8 kwietnia pierwsze odbyli posiedzenie. K om - 
missye dwie ustanowione przy zawieszeniu prac 
trzeciego zgromadzenia narodowego, w roku zesz­
ły m ,  w E pidauros  (które teraz w D am ala  mają 
bydż daley posunięte), to jest komite t  rządzący i 
Zgromadzenie narodowe, opuściły E g in ę  Do m ar ­
ca. Członkowie komite tu  rządzącego udali się do 
P o ro ś , gdzie jeszcze przez kilka dni zostawali, a na­
stępnie,  w odezw iew ydaney dotrzeciego zgrom adze­
n ia  Greków ,złożyli powierzone sobie dotychczas rzą­
dy.  Zaraz na pierwszćm posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego w T ro czen ie , odczytany i potwier­
dzony został dyplomat  dany Lo rdowi  C ochrane  
przez kommissyą rządową, k tó rym  tenże miano­
wany  został pierwszym admira łem i naczelnym 
dowódcą siły morskiey Greków.  Dnia następne­
go, 9 kwietnia,  Lo rd  Cochrane  sam przybył  do 
T ro e ze n u ; przedstawiony został zgromadzeniu na­
rodowemu i wykonał  przysięgę wierności na po­
wierzoną sobie godność. Słychać także o innetn 
postanowieniu,  które ma niezwłocznie wydać zgro­
madzenie narodowe,  to jest, mianowanie prz yby ­
łego niedawno do Grecyi  jenerała Church  naczel ­
nym wodzem siły Iądowey; zdaje się jednak, i£ 
środek ten znayduje przeciwności.  P ow szechna  
g a ze ta  G recka  z dnia n  kwietuia nie wspomina 
-wcale o tym projekcie, a nawet  odezwa pożegnalna 
kommissyi  rządowey, mówiąca o Lordzie C ochra­
n e , żadney o nim nie czyni wzmianki .

Podług wiadomości z A le x a n d r y i , okrę ty  wo­
jenne budowane w L ivorno  dla .Baszy Egipskiego,  
■w pierwszych dniach kwietnia zawinęły do tame­
cznego portu.  Basza M oh a m m ed  A li,  p rz yb ył  d. 
7 kwietnia  z A le x a n d r y i  do K a iru .

O d g ra n ic  tureckich  7  m aja.
(z te y ie  gazety .)

Rozchodzi  się w K o rfu  kopia pisma Pana 
S tr a tfo r d  C anńing, posła angielskiego w S ta m b u ­
le, do członków zgromadzenia narodowego greo- 
kiego w E gin ie . Jest  osnowy następującey:

P e r a , dnia  8 lutego  1827.
„ Mości Panowie!  W  miesiącu maju r .  zesz­

łego, przesłaliście mi pismo, wydane przez Preze­
sa i 110 członków zgromadzenia w E p id a u r u s , 
którzy się nazwali  prawemi,  wspólnie z d u cho­
wieństwem i dowódcami  woyskowemi, pełnomoc­
nikami  narodn greckiego,  żądając pośrednictwa 
dworu  mojego, dla ukończenia teraźnieyszey woy- 
ny,  i upoważniając mnie do układania się i za­
warcia  pożądanego pokoju. Oznaymiono mi  oraz, 
iz kommissyą wasza ma polecenie znosić się ze 
mną względem środków pozyskania pokoju, i 0- 
parcia  traktatu,  mającego się wyrob ić  za s tara­
niem mojem, na zasadach waszych postanowień.  
Następnie miło mi było donieść wam,  iż Rząd 
móy przychy l i ł  się do propozycyi waszey, i roz­
kazał m i ,a bym  przełożył  Dywanowi  zasady po­
danego rai przez was układu.  Uwiadomiłem w a# 
także o stannwczey przyczynie,  która mnie znie­
wol iła do wstrzymania  na chwilę uskutecznienia 
tych rozkazów. Dziś mogę wam donieść, iź po 
uchyleniu  zachodzących dawniey trudności,  n ie ­
zwłocznie przełożę Dymanowi  ofiarowanie pośre» 
dnictwa rządu mojego na zasadzie żądań waszych.  
Nie mogę atoli ręczyd za skutek tego kroku,  ani za­
pominać względów, do jakich mnie cha rak te r  
móy i stosuoki istnące podług t rakta tów między 
rządem moim a Portą,  obowiązują.  Dopóki nie 
będę mógł uwiadomić was o w ypadk u naszych 
przełożeń,  spodziewam się szlachetnego ze s t rony 
waszey sposobu myślenia i wierności,  z k tórą o- 
b ietnice wasze wypełnicie,  co jest istotnym w a ­
runkiem ofiarowanego według życzeń waszych 
pośrednictwa.  Mam zaszczyt ponowić wam zape­
wnienie osobistego mego szacunku .”

(podpisano) S tr a t fo r d  C anning.
— D n ia  10  .
(z te y ze  g a ze ty .)

Lis ty  z K o rfu  dónoszą, iź T u r c y  dla braku  
żywności spalili T ryp o lizzę  i udali się do M odon. 
Wiadomość ta potrzebuje jednak potwierdzenia.  
W e d ł u g  innych"doniesień,  Ibrahii. otrzymał zno­
w u  w Morei  znaczny t ranspor t  żywności i po­
t rzeb wojennych z Egiptu.

Wychodząca  w T ryesc ie  gazeta O bservatore  
T riestino  pisr.e: „ L i s t y  z K o rfu  pod d. 00 k w ie ­
tnia donoszą, iż tam niewiedzą o przedsięwzięciach 
Lorda  C ochrane. List  z Z a n te  pod d. 9 kwietnia 
wystawia Grecyą za będącą w  stanie nieładu, i 
mniema, iż powstańcy nowych doznają kłopotów.  
Jene ra łowi  C hurch  t rudno jest u tworzyć korpus  
regularny;  dowódcy Greccy po większey części, a 
mianowicie K olokotroni, są mu przeciwni .  Zdaje 
się, iż Seraskier M ehrned R e szy d  Basza, którego 
Grecy mieli  pokonać i podał odpędzić od A te n ,  
Otrzymał posiłki  ze S ta m b u łu  i ciągle zaymuje 
svroje stanowiska.  Kapi tan  aus tryacki  Spirid io - 
ne P opovich , k tóry  przybył  ze S ta m b u łu , zapew­
nia, iż tam nay większa spokoyność panuje.  W o y s k n  
regularne wynosi już 20,000 ludzi, z k tórych 6000 
udało się na początku marca  do Morei.  Ciągle 
skarżą się bardzo na rozboje morskie Greków.

błychać,  iz Por ta  rozgniewana przybyciem 
L ord a C ochrane  do Grecyi,  usiłuje nayinncniey,  
aby flota jey pod dowództwem niejakiego Solei- 
rnanna 1 A le x a n d r y i , mogła jak nayprędzey w y ­
płynąć,  i spotkać się z rzeczonym Lordem. 8 s tat ­
ków wojennych tu reckich,  to jest: 2 f r e g a t y , 4 
korwe ty  1 a brygi, udały się już do Dardanel lów,  
a reszta, wynosząca 36 s tatków wojennych i wie­
le przewozowych,  wkrótce  także wyydzie pod 
Jagle.

O d  d n ia  Ig o  n a d c h o d zą c e g o  m ie s ią c a  L ip c a , z a c z y n a  s ię  p r e n u m e r a ta  n a  d ru g ie  p ó ł ­
ro c ze  G a z e ty  K u r y e r a  L ite w s k ie g o . C en a  z w y c z a jn a ',  z p r z e s y ła n ie m  p o c z tą  R u b l i  sr . 7;  
b ez  p o c z ty  ru b li s r . 4 k o p • 5o. —  K w a r ta ło w ie  n a  m ie j s c u  b ez  p o c z ty  r u b li  2 k o p . 25 . —  
P r e n u m e r o w a ć  m o in a  w  T V iln ie '. w  E x p e d y c y i  G a z e tn ie y  G łó w n eg o  P o c z ta m tu  L ite w s k ie g o  
i\w  R e d a h c y i ,  a  w i n n y c h  m ia s ta c h  n a  w s z y s tk ic h  K a n to ra c h  i  E x p e d y c j a c h  p o c z to w y c h . —- 
T V  ty c h le  m ie y sc a c h  p r z y y m u je  s ię  p r e n u m e r a ta  i  n a  D z ie n n ik  W i l e ń s k i ,  k tó re g o  ce n a  ro ­
c z n a  z  p r z e s ta n ie m  p o c z tą  ru b . i  o b ez  p o c z ty  rab . 7  k o p . 5o. N r a  o d  p o c z ą tk u  r o k u  b ę d ą  n o ­
w o  prenumerują c e m u  d o s ta n e  w zu p e łn o ś c i.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JL P . Litewskiego TI^ojennego Gubernatora.
A n d rze j Sucharski Rzeczyw isty R adca Stanu i Kawaler .

w Drukarni Redakcyi.



H 'dno dnia 5o M a ja  o. s. 1827 Roku.

P o d a je  się do wiadomości ,  ze od d.  6 czer­
w c a  r.  t. codzieti  od godziny 5 do & po p o ł u ­
dnia ,  p rz odow ać  się będą w murach U n i w e r ­
syteckich przez publiczna l i c y t a c j ą  rzeczy po­
zostałe od użycia w Koście le  S. Jana  z p rzyczy­
ny jego odnawian ia ,  a mogące się przyd ać  do 
Kościołów pa ra f ia lnych .

W .  Giecołd  S e k t .  Ko l .

1 P o d a j e  się do  powszechnćy w ia d o m o ­
ści, iz w D r u k a r n i  Po łu ck iey  X X  P i j a ró w  w y ­
chodzi  z pod prasyy Mszał Rzymski  , w e d łu g  
nayiióws/.ey edyeyi  W e n e c k i e y  przez  w ładzę  
M e t ro po l i t a lna  Mnbi iewska potwierdzonćy.  Za ­
w ie rać  w sobie będzie navnówszć uroczystości  
swiętyci i ,  łesta Patiu nó w  Polskich  i 'Sz week Ich 
oraz rozmai tych zakonów.  D r u k ,  jaki w teui 
dziele może bydź n a jw ła ś c iw s z y ,  u  o względzie 
wygody i dogodności  wszystkich,  będzie '  vvyra- 
i n y  i wielk i ,  zwany  terfia.  K o ’orem c z e rw o ­
nym , czylj r u b r o ,  będą d r u k o w a n e  mieysca 
właś c iw e.  P ap ie r  na  tę 11 cel użyty  jest t r w a -  
ły,  dyci i lowny i czysty. F o r m a t  dzieła lego jest 
ś redni,  in quar to  majori .  D ru k u je  się na dwojak im  
papierze.  N a  lepszym L u b ec k i  zwanym,  oce­
niony jest cx empla rz  n i e s p r a w n y  rubli  as. 30 , 
o p r a w n y  w skórę bez złota rubl i  as. 38 , z pozłota 
r.  as 4 a. Na pacierze ordyr na^yu ieyszym bez o- 
p r a w y  rub.  as. 26 o p ra w n y  w s kó rk ę  bez złota 
r ab .  a<=. 54 , z pozłotą 38 . K to h y  życzył  na 
Mszał  t ak o w y  pi . nu m ero w ać ,  ma się zgłosić do 
Kol  legi urn Pał uck iego  XX.  P i j a ró w ,  pod ad res -  
sem: H e k to ra  tegoż Kol leg ium X.  K a l a s a n t y m  
Bartoszewicza   ̂ T e r m in  pr e numera ty  został je ­
szcze przeciągniętym do pierwszego julii. Chcący 
nabyć to dzieło re nę  j -g0 będą mieli p o d w y ż ­
szoną. T rz y  części dzieła tego o db  te, czynią 
nie mylną  nadzieję Że za cz tery  miesiące zu ­
pełnie Iikończourun zostanie.

Dozw.da się d r u k o w a ć .  Dnia  28 maja, 1827 r.  
Cenzor i  1 a dc a S ta n u  Ignacy Heszka

1 Nizey podpisany z mocy J e n e r a ln e y  P l e ­
n ip o t e n c j i  w Imieniu JJ .  UOch Michała  i F r a n ­
ciszka Xiążłi t  Radziwi ł łów d z i a ł a ją cy ,  o ś w i a d ­
czam iż P le n ipo le ncy a do rozmai tych I n t e r r s -  
sów W .  W in ce n tem u  Dryniewskie t i .u  A d w o k a ­
t ó w . S ą d u  Gi ł.  Gnberni i  M i ń s k i , ^  u p r zed n io  
od tychże  J JU O c h  Niąząt  Rad zi w i ł łów  wydaną,  
r ó w n o  z d a l i ą  dzisieyszą Cofa sic i odwołu je  
W i j n o .  Dnia  24 maja 1827 roku .  L u d w i k  J a n ­
kowski .  1

Doz wala  się d ru k o w a ć .  Dn ia  28 maja 18-7 
roku .  C enzo r  Ignacy Reszka.

owiec  tegoż samego ro du ,  i g a t u n k u  w* ro z m a ­
i tym wieku od 2eh lat  do  gciu zos ta jących ,  
sztuk dwieście p ięćdzies iąt  w cenach przez Rząd 
us tanowionych,  oprócz  war tości  przez L icy tac yą 
opzy tnaney  , za b a r a n a  , k tó re  okrorn w y b o r o ­
w y c h  po jednemu l i cytowanych,  po sztuk 4 l i ­
cy tow ane  będą,  n iemniey m a t ' k  k tó re  po ilości 
sztuk 5 na l icytacyą wystawione  zostaną ,  żą ­
d ana  będzie ód p re te n d e n tó w  należytość za w e ł -  
nę po złotych poi. 18 z bar an a ,  a po zł. poi.  
12 z matk i  us t anow iona  , oraz grosz, jeden od 
złotego od war tości  zakupionego bądź ba rana  
bądź ow cy dla  owczarzy.  Życzących sobie za-  
ly 111 tego nabycia,  n.. dz ień  i godzinę  oznaczo­
ną  zaprasza ,  Kie l ce  dn ia  11 k w ie tn ia  1827.

R ad ca  S t a n u  Prezes , (podpisano) W ie lo -  
głowski .

Sekretarz Jeneralny W itk o w sk i.
Za Zgodność W i t k o w s k i
K u r k o  wski .

1. Ko mmiw ya W o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e ­
go czym wiadomo w Sz y * |k m , , chęć k u p o w a ­
nia ba r an n w  Mmyiiosow Saskich z t rzód Rzą­
d o w y c h  K i e l e c k i c h ,  m a ją c y m ,  iż na dn i u  i 5 
maja r . b. 1 w dniach nas tępnych,  a ż do zupeł -  
neso  w y p r z e d a n i a ,  w Mieście W o je w ó d z k im  
Kiel cach w B orach Kommissyi Wojewod/ .k i ey  
od godziny lo tey ra nney  , o db  dzie sie publi ­
czna L ic y tacyą ,  w  celu  sprzedania r o z m a i t y c h

1 b a r a n o w  d w u  rocznych,  we d le  uczyuio-  
Iiogo soi towan ią  w ilości ezUtk auo . n iemaiey

i. Na prośbę Ku ra tn rów *. p. Salomona G e r -  
wiena,  maj s t ra  cechu kotlarskiego * starszego ma- 

y kr| (,iy, pozostałości, do Idaho szlachetnej  R a ­
dy mnisia ł tygi o pozwolenie proclamalis ad con- 
v.,CHndvs defunct i  rredi lores  et haerede*, podano, 
a od teyże Rady Szladhei nemu Sądowi Sierockie­
mu dla exp e d y e j i  przesłano, cy l uje i zapozywa 
tenże Sąd nuasla Rygi  każdego,  ktoby dn pozo­
stałości wspornnionego kotlarza S dnmona G-rw ie- 
na, starszego małey gildy, jakiekolwiek sukces^yy- 
ne, lub z p.kiegobąilź innego źródła wynikać mo­
gące pre tens je  rościć, albo formować mniema,  *- 
, y S1? z takow erni pretensyanii ,  w prz* cingu sze- 
scip miesięcy, od daty przybicia publ ikacj i* a n a y -  
pozoiey dnia 3 sepleniło a roku idącego w iym/.e Jją- 
d n e  Sierockim meldował  i tam lub w Kancelaryi  
swojo fundamenta crediii  sob poena praeclu-i  zło- 
z j i i  w przeciwnym przypadku po uplynieniu la- 
kow.go lei mino,  ładna pre tens ja  przyjęta nie bę­
dzie. vv czym każdy wszelkiey szkody wy-tizegad 
s ę powinien. PublicaKim w Ratuszu miasta R \ g i  
dnia 0  marca roku 1827.

ł . Germann Judici i  pupi llaris Im pe r .  Civil. 
Rig.  Secretarius.

<v> ble gcrtcbffictż beftófigfen ^uraforett  bti
JćoctłlcijjeS metlb : ^itpferjchm tebtmetbteta  © a i c m c n  ( ler#  
tolen, ^ e l tc ć fe n  bet f leinen S t lb e  bet etnem g B cfj id ib len  
y ta fb e  ttm Stacfcgebung etneS Pmci«m«i i8 ad conv»- 
c -ndos creditores et haeredes defuncti  gebetfn ttnb 
fbnen folcbeb oucb nacbgcgeben, btefelfen ober ju befien 
sSewlrfung unb Stugferftgung on etn eb leś  S i c i ' e n q e u c b f  
cerwiefen  w orbeivote  werben w n  einem eblcn 2 b o i  enoettcMe  
d i e  unb jebe wciche on ben 3 ia cb la £  wetlb: J iu ffe ie icfnube*  
metćrcrb fe o lo tn c n  S e r W te n ,  2 te l te d e n  bet fietnen (Jtlbe  
etnige (SrK2lnfptucbe eber Slnforbetungen hoben mćchten  
bienntt  oufgefotberf, ftch tnnerbolb fechb S i c n o t e n ,  o boto  
btefcd offtguten  ^ r c c l o m a t B  unb fpćteftens  ben 3  ® e #  
ptember 5teie£ , sub ^jo^na pra^clusi bet etnem  
Lbren aBotiengc-.ichfe ober bebfelben (lottcellen m nreb. 
ben unb botelb|t IFre gunb.gm cnto  crebitt p i  erfcibtren, 
SBtebrtgenfoll^ felbtge n c c b ^ je fe ir tr u n g  foihonen  termt^ 
m  p r a e - ł ,x .  m it  tbren K ngoben ntcbt wetter gebórt, nccb  
obm tturt tonbern nur facto praclubtrt femi fcilen. SB.ots
^ aCfl f I tC 1 ^ le unŁb- jebe iu ttcWen' m  ©cboben unbJ o fcden- ^^Ucatum SCtga Siat#bauź ben 3 Siarj 1827. 3

§. 0 ermann Jud.  Pupil .  Civ. Imp.  R ig . Seer .

r»7„ 1 3 ^ 1  Li tewsko-Wilensk iego  Gubernialnego
Rządu.  Z odbytych,  w lym Rządzie, na oddanie 
Od * kwietnia przeszłego 1826 roku krobc/.anego 

VVUfl»« poboru,  pubUcżuyoh t eigow w



czteroletni* tenutę. artykuł  ze rznięcia ptasi wa strony Kommissyi  N a y w y l e y  potw lerd/.onay dl* 
na kos/er zost»ł przy wi leńskich  żydach Jochel-  urządzenia Radz. wiłJ0vv«^ich interesów, na summę  
s o n i e  i Is< rso ii i o za opłatą na rok po 3 760 m b . ,  5o,8oo z łotych do pozostałey po s-merci Hrabie-  
srehrt  lec/  z przyczyny nieakurolnego wnoszenia go Sierakowskiego majętności pretensyi, z etn, a- 
pr/.ez nich odkup.iey wyżey  pom.enioi .ey summy, by  om z dowodami t .k na prawo do s n U e s s y i  
od dais/.ey tenuly c i f  Jochelson i Iserson zostali jako też l co do 11 ,dzlw U .ow sk.ey pretensy,  (,e- 
oddałem; a dla odbycia targów na oddanie tego Żeli takowa u nich się znayduje) przybył.  
artvkulii  do u p ł y w u  zakreślonego czteroletniego dz.iwił łowsk.ey kom iniss y i  , a osobno dia "det.ra- 
ter.nmu, w aremh.wną tenutę, naznaczono terminy ma w Sukcessy. tego. co po zasp.,kc,emu Marizi- 
18*V 21, ci 22,  a 3ci ostateczny 20 następującego w cl łowskiey pretensy , , alim po jey zm k. zem m e-  
czerwca: zatem Życzący należeć do targów, zech- mu zostawać su; będzie, do Mińskiego Z.emskie-
cą  p r z y b y ć  do t ego  R z ą d u  na w y ż e y  w y r a ż o n e  "" D w t . ,  ». ...,pau.-nim t - i - m u n e .  U n ia
t e r m i n y  ź | rawneml  i dostatecznemi k a u c y a m i .
JDnia 2 1  msja 1827 roku.

Assesor Jozel Szulc.
Sekretarz Konalenok.

Naczelnik Stołu Milanowski .

go Powiatowego Sądu, w prawnym terminie.  Dnia 
16 maja 1827 roku. ,

jjowietnik Jan Czmycfiow.  
Sekretarz F .  Ąrciniow icz. 
Naczelnik Stołu J«n Hulakin.

D y r e k c y a  instytutu kąpie l i . ego  w  mieście  
R a g n i t , Depar tame nc ie  Gumbinskun , P . u  s . c h  
wscho dn ich , ma lionor donieść Pr / .eświetney  
Pub l icznośc i ,  mian owic ie  oscieni iey (Julusruii  
W i l e ń s k i e y ,  iż w roku przeszfynl w rzeczonym  
mieście Raguit ,  po łożonym o mi lę od miasta T y l -  
ży, nad rzeka N ie m n e m ,  urządzony został  obszer­
ny "i Publ iczny Instytut  wie le  użytecznych ką­
pieli  różnych wod  mineralnych sztucznych i 
z ielnych jakie są: Starczano-par ówe i inne S iar­
czone ,  j a k o ' t e ż  R ns sy ys ko -pa ruu e ,  do których  
najeża tak i iaźwana kąpie l  kopalna ( l r o l b a d )  
ru ro w a  czyli  Dongo Rad: (gdzie przez ogrzane  
rury c iepła w od a się h'je, wyłącznie  na c ier-  
■piącą część ciała ludzkiego: )  i S / t u r c  J,ad.  
N ad er  zachwy cając e  położenie mias ta , m iano w i­
cie przyjemnego i gu sto wneg o ogrodu, w który in 
w y s t a w i o n e  sąz obud ow ani a  łaz i enne  i k o h w e r -  
sacyvne ,  niezaw odnie pic  uiezosta w iając do ży­
czenia , tak skutecznie  uż yt ym  zosta ło  , iz w e  

ny: m y  za miesiąc,  a g i ‘ we  dwa, "a 3ci we  trzy wzg lędz ie  używania,świeżego'  pow mirza i innych
mies iące  od dnia pierwszego wydrukowania tego Wyg =d, na niczeui niebrakują.-,  przybywające  oso-
ogłnszenia w St. Petersburskich albo Moskiew-  j,y zadowotnio ne  zostaną. Nayw iększe oeln/do-  
skicii gazetach. Dnia 20 maja 3827 roku. gtvvo, porządek,  Obecność nzd . tn ionyehdek .r/y,

, .S ®wi v n ' k P T 1 m a c T ł  aski taniość utrzymania i mieszkań, tak w zabudów a -Wobow iazku Naczelnika Stoip Ignacy l.asKi. . 1 « j 1 <
v ono ‘ __________ 0 3 niach instytutu,  jako tez podług  zyczema w
2 Sąd Taxatorsko E x d y w i z n r s k i  za R e m i s s ą  m i e ś c i e ,  i ,  D w a r z y s z n e  z a b a w y  przez bliskość

S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t e w s k o  V\  i b m s k i e g o  2g o  Deper- w e s o ł e g o  m i a s t a  l y l z y  o ż y w i o n e  ,  p o i -  c . t ąą  111-
* i '  1 : ________f l ni .  c f . l - o n i  H’ler/vriftlnm . . .  l u . ł l n n u  K / a i i f u v n v m

2. 0 .1  Mińskiego Gnbernialnego Rządu ogła­
sza się, za niedoimkę liczącą się na zmarłym Szam-  
belanie Tołoczce z utrzymywania akcyznycli  po- 
borow, będzie się przed.wać położony w mieście 
jM.nsku na Francis /kańskiey uTicy tego Toloczki  
murowany,  dwupiętrowy,  stary, ruynnjący się ze 
sklepnmj na dole,  dom, z ziemią i lruktoweim 
drzewami,  oceniony w proporcyi przed ruynowa-  
uiein s ę 12,000 rui.li, mogący po zreparowamu 
przynieść rocznego dochodu 5,000 rubli,  z przy-  
budowaniami,  jakolo: izbą ludzką, staynią, wozo­
wnią,  lodownią i studnią drewnianemi , ocentone- 
mi w tymże czasie 5 8 2  ruble, z, ruchomością skła­
dającą się z mebli ,  ocenioną 7C4 rubli 75 kop. ,  1 
2 dwoma murowa nem i jednópręfbwemi skrzydłami  
ocenionomi 6.000 rubli; ja ko wego domu z atlynen 
cyami z  przyczyny zrnynowania się jego, zrobiono 
oceukę i inwentarz, z pokazaniem rzeczy w istey 
wartości  wr teraźnieyszym jego położeniu , klora 
wartość wynosi  teraz 2 ,5oo. rubli  assygziacyanu. 
Zatem życzący kupić wyżey  pomieniony dom. z 
p r z y  budo waniami, skrzydłami i ruchomością,  ze­
chcą przybyć  do tego ltządu do targów na ternii-

tamentu n a  dopełnienie satysf -kcyi  wierzycielom 8( y lut w  mow ie będący  .Szanow nym O b v "  ate-  
1 1,1 n u u . n  n,«,l' ...,rt.i  M a r s z a l k a  , _____ m n A ł.U ^ l  in h  n o w i

źń.XI a u  v t w i  • •*-« ■ v * ■ j  —  ■ ’  . - i  u
ca maj. do dóbr Zamku Poniemuńskiego

i ar i i r i i L i *  n o  u u j o  - - i  j  • | . o*.j   - - , j  -
i pretensprom J W .  Michała Giełguda M a r s z a l k a  j fl|n runicznym pobliskich powiat ów G-sar-
Nadwor.  L i t .  w yznaczony, na dniu 9 teraźń. miesią- R o ssv i^ k ' n  go i K r ó le s t w a  p o l - k i e g o ,  miano-

■ jzu.  v . ^ kll Ponieinunskiego w P ow ie -   6 . ............. .
R i & k i m ' p o M o n y c h ,  r,,Z, , . f c . n i ,  por,,- w ic .»  rhc» .;yn, d l .  . d r n w i ,

Itnney .»bi« . , , ,»>vy « i ,C i .w « iy !  le .r . in  ,.o (Hic Irli.I.iosci i k o s i ła ,  .M flM . 'y  po, o  y (U
cia teyże sprawy w- oczewistą namowę dzień 27 mie- Wod odlegleys/.ycli .  F o n  A d r e se  m uy i -  Kcyt
jiąca czerwca teraźń rok i przeznaczył; iżby więc p r*yinitiją się w listach fr ank ow an ych,  i pu nkt u-
i n t e r e s s o w a n e  strony ze swojemi stosunkami do Są- *1|(je uskuteoznione będą ob-ta luuki  na uiie-  
du ninieyszego przychodzi ły;  przez trzykrotną a-

T o  dontes i in ie  doz wal a  siy druknwad.  D n ia
X m a j a  i 8dni a .  . i 2 3 maja  1837,  roku.  Cenzor  Ignacy Re szka .

Prezydent  Ziem. Telszewski  i Kawaler Jan
Jankowski.  _

Konstanty Masłowski  Prezydent  Zteni. Za-
w i l .  E x d yw izor .  _

At\am Strawiński  Pisarz Ziemski  Trocki  £ x -  
dywizor .

5 O przybyłym z. Miasta D- rptu ga rnc a­
rzu Alexai tdrze  IMiehaylowie Ł llUllIU’ u kló-
re^o są do  prze da ni a rozmaite pbnty sztucznych  
pi e c ó w ,  takoż  do stawiania k n e h e ń  angiel skich,  

/  * życzący  mogąs ię  d o w ie d z ie ć  w d onn JVV. I’u-
9 Od Mińskiego Gubernialnetro Rząduluwia* na W ie lk n- y  ul icy pod N .  7 6 .  Z a ­

ba w i  ty lk o  do  igo lip ca*damia się sukces^orow zm rlegn Mińskiego powda- 
tu oby w a te. la Hrabiego Jana Sierakowskiego (je-
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d. 38 god». S w ieez  1 

d. 39 — — — —  I

d. 3o godz, 6 zran a . j

37 cat. y 0 lin.

1 27 — O-8 —  
27 V— 10,5 —

ą . 2 2 ,7 S «topni

+  a 3 , 5 -------- 1

1 -4- i 4 .a 5 --------|

pnindniowy  
j Zachodni 

Południowy

1’oclnuui no

1’ogoda


